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N o w y  k r o k  w s t e c z
(k) Działem życia gospodar- 

cs^go, na którym najboleśniej od- 
biły ię ostatnie zarząazenia w 
dziedznne gospodarczej jest nie­
wątpliwie handel. Obniżka cen 
z konieczności ni usiała prowadzić 
do zmniejszenia się obrotów, w 
niekturjch zaś działach obmżka 
cen detalicznych została przepro­
wadzona w w iększych rozmiarach, 
niż obniżka u producenta, czy też 
w hurcie. Najjaskrawszym przy- 
kładen^ tego jest handel węglem.

W  tych warunkach trudno się 
dziwić, że nastroje Kupiectwa pul- 
skiego przybierają coraz ba-dziej 
pesymistyczne formy. „Tygodnia 
Handlowy1- w ostatnim swym nu­
merze stwierdza: że obroty w po­
równaniu do roku 1934 znacznie 
spadły. W niektórych branżach, 
jak np..w ręcznem obuwiu, obroty 
spadły katastrofalnie, sięgajac 20 
procent zaledwie obrotów zeszło­
rocznych. „W  grudniu cofnęliśmy 
się znow-u o duży krok wtył“ .

Jeszcze pesymistyczniej oce­
niają sytuację „Wiadomości ku 
pieckie11 —  organ Centralnego 
/w iązka detalicznego kupiectv. a 
chrzęści iańskiego, pisząc, że 
.zbliżamy się do nowego roku 
*>ez naaziei polepszenia naszej sy­
tuacji. Staliśmy się pesymistami i 
nie wierzymy nikomu11.

Struktura naszego handlu, zwla 
szcza wobec opanowania szeregu 
gałęzi przez handel żydowski, wy 
maga stanowczej poprawy \\ 
warunkach jeanak dzisiejszych 
gdy położenie gospodarcze spy 
cha handel coraz niżej wdół, co ­
raz trudnie' myśleć o zasadnicze j 
poprawie- Nasuwa się koniecz­
ność znalezienia choćby tymcza­
sowych środków, usuwających 
Najgorsze bolączki.

0lbt7vmie nadużycia w Z . 0. H .
S e n s a c y jn a  a p r a w a  b.  P y r .  d i ł o w i c k i e g o

Niesłychanie sensacyjną spra-, 
wę rozpatruje dziś Sąd Okręgo­
wy. Na lawie oskarżonych zasia­
da b. dyrektor Zakładów Oczysz­
czania Miasta, Biłowicki, oskarżo­
ny o szereg nadużyć, jakich mial 
się doDUŚcić na stanowisku dy­
rektora. Nadużycia te u le g a ły  w 
ogromnej większości na fawory­
zowaniu poszczególnych fibra, do­
starczających najrozmaitsze ma 
trrjały Zakładom Oczyszczania 
Miasta.

Przedewszystkiem faworyzowa 
ne byty firmy, zaj'mujące się 
sprzedażą części samochodowych.

Dyr Biłowicki mial, według ak­
tu oskaizenis, akceptować nieraz 
bardzo wygórowane rachunki 
tych lam , mając przyrzeczony 
zgóry od firm pewien procent ty­
tułem jego prowizji. Dalej akt o- 
skarżenia szczegółowo rozwodzi 
się nad fałszowaniem bilansów 
Zakładu Oczyszczania Miasta. Bi 
lanse te pod dyrektywą B fow ic- 
kiego były w ten sposób sporzą­
dzane, że ZOM wykazywał zaw­
sze niewielką nadwyżkę dochodów 
nad rozchodami, gdy tymczasem 
zakłady w rzeczywistości wykazy­
wały kilkusettysięczne straty.

Cał y lud k a s zu b s k i modlE
n a  intencję o d z y s k a n i a  s k r a d z i o n y c n  w o t ó w

Szczegóły śm ę iakrad zw a w Swarzewie

się
GDYNIA, 6.1. W uzupełnieniu 

w adom ojci o zbezczeszczeniu i o- 
prabieniu cudownej' figury- Matki 
Boskie Swarzewskiej, sly nnej z 
cudowności i czczonej przez cale 
Kaszuby, dowiadujemy się bliż­
szych szczegółów.

Swarzewo jest duża zamożną 
wioską na Kępie Swarzewskiej 
nad zatoką Pucką i stanowi para- 
fję, w której skład wchodzą: ką­
pieliska nadmorskie Wielka Wieś- 
llallerowo, Chałupy na Helu oraz 
wieś Gnieżdżewo. Rok rocznie w 
lipcu i wrześniu odbywają się tu 
odpusty, na które zjeżdżają «ię ry­
bacy z całego półwyspu Helskie­
go oraz znad brzegów zatoki Puc­
kiej. Widzi się nawet rybaKÓw z 
Gdyni, Sopot i Gdańska. Na te naj­
większe odnusty zjeżdża się do 15 
tysięcy osób.

Jak dotychczas zdołano ustalić, 
włamywaczy prawdopodobnie by­
ło dwTóch. Ołtarz główny, w któ 
rym mieści się cudowna statua 
przedstawia widol; okropny, zruj­
nowany bowiem jest doszczętnie

Świętokradcy za wszelką cenę 
usiłowali się dostać do cudowniej 
figury. Zdarli więc spuszczany 
cenny obraz artystyczny i statuę 
wyrwali siła z cokołu Figurze 
Matki Boskiej unyali rękę, którą 
trzyma złote berło i jabłko, zdjęli 
r. głowy szczerozłota koronę, wy­
rywając również znajdującą się 
poza figurą ozdobę złotą w porta- 
ci promieni. Taksamo obrabowali 
postać Dzieciątka Jezus, zabiera­
jąc kosztowny klejnot, jaki umie­
szczony był na szacie, oraz złotą 
koronę z główki.

Podstawa, na której się rzeźba 
znajduje, została rozbita przez 
włamywaczów, którzy pragnęli w 
ten sposób przekonać się, z jakie­
go jest metalu sporządzona. W  ko­
ściele zachowywali sie zupełnie 
swobodnie, świecili sobie lampką 
„wieczną11, która się paliła przeć 
głównym ołtarzem. Po rab u ni u 
lampkę wraz z zawartością oliwy 
wylali na główny ołtarz

F i g u r ę  M a t k i  B o s k i e j  
w y r z u c o n o  z a  o ł t a r z

Opustoszenie jest bardzo duże, 
gdyż złodzieje jakiemiś młotkami 
rozbijali wszystko. Wielka mon­
strancja, jaka znajdowała się pod 
bielizną kościelna, o dużej war­
tości, pozostała przez włamywa- 
czów niezauważona. Srebrny pa­
sjonat w postaci krzyża, pomimo 
wielkiej swojej wartości zabytko­
wej, porzucony został przez świę­
tokradców na posadzce. 2  taberna- 
kulum skradli duży kielich złoty 
na komunikanty, jak również 
puszkę srebrną do przechowywa­
nie Hostji. Po obrabowaniu figu ­
ry zrzucili ją  za ołtarz, gdzie ule­
gła dalszym uszkodzeniom

To co się wódzi teraz w koście­
le śv iadczy o niebywałym wanda­
lizmie złodziejów. Policja natych­
miast po odkryciu świętokradztw'?, 
przybyła na miejsce. Poszukiwa­
nia przy pomocy psa policyjnego 
rozpoczęły się natychmiast, zaa­
larmowane zostały wmystkie po­
sterunki policyjne na calem wy­
brzeżu, jak również na Pomorzu. 
Śledztwo prowadzi komendant

pow. P. P. z Wejherowa, kom, Gra­
czyk.

Policja zamknęła świątynie ce­
lem poczynienia zdjęć daktylo- 
skopijnyeh oraz zachowania śla­
dów zbrodn.arzy'. Ze śladów wi­
docznych w świą+yn! najlepiej się 
można zorientować, że włamanie 
i obrabowanie rudownej statuy 
było przemyślane i zdawna upla- 
nówane.

Z a m k i  w  d r z w i a c h  
n i e t k n i ę t e

Zwraca uwagę szczegół, że zło­
dzieje nie naruszyli żadnego zam­
ku przy drzwiach, które po wybi­
ciu szyby w krucheie i dostaniu 
"ę do wnętrza kościoła otwierali 

prawdopodobnie wytrychami.
Za wielkie szczęście uważać na­

leży, że część kielichów złotych i 
naczyń kościelnych ks. prob. W oj­
ciech Pro no bis zabrał do pleborji 
przed kradzieżą i zamknął w ka­
sie. Dokoła figury Matki boskiej 
Swarzews-kiej umieszczone były 
wota w postaci, jak już donosiliś­
my, złotych i srebrnych ryngra­

fów, «znurow prawdziwych Kora 
li, breloków', łańcuszków złotych 
itd. Wszystko to w przeważnej czę 
sci padło łupem zbrodniarzy.

Zniszczony obraz zasłaniający 
cudowną statuę był darem, jak 
donosiliśmy, cesarza Wilhelma 1 
stanowił swego rodzaju piękne 
dzieio sztuki. Wilhelm podarował 
obraz kościołowi, pragnąc w ten 
sposób przypochlebic się ludności 
kaszubskiej. Pościg za świętokrać 
cami jest w całej pełm i spodzie- 
wiać sie należy, że lada chwila do- 
licja wykryje niecnych złoczyń­
ców.

We wszystkich miejscowościach 
półwyspu Helskiego, jak również 
w głębi lądu, lud gromadzi się 
pou kaplicami przydrożnymi lub 
w kościołach i dokonuje ekspiacji 
błagalnej za wyrządzone zbcszcze 
szczen-ie Opiekunki Rybaków na 
wybrzeżu polsk.em.

Wrażenie jest niebywrałe, zwla = z 
cza, gdy się zwróci uwagę, iż jest 
to pierwsue w’ogole śwfętókradz- 
tw'o, jakie dokonane zostało w tej 
części wybrzeża od lat, odkąd ko­
ściół swa-zewski istnieje.

Wznowienie zajęć
na w y ż s z y c h  u c ze ln ia c h  i w  s z k o l n i c t w i e

Oorócz tych, bodaj najpoważ­
niejszych zrazutów, akt oskarże­
nia wylicza jeszcze szereg innych, 
mniejszej wagi czynów przestęp­
czych, jakich w ciągu kilkuletnia 
go urzędowania inial się dopuścić 
dyr. Biłowicki.

Należy nadmienić, ie  dyr. Bił<‘- 
wicki był przez cały czas swej 
pracy w magistracie doskonale u- 
posażony. Wynagrodzenie jego, 
łącznie z najrozmaitsze®! dodat­
kami, wyimsilo okto 3000 zł, m ie-, 
sięcznie, plus szereg świadczeń w 
naturze. Tak więc w żadnym wy­
padku ciężkie warunki material­
ne nie mogły być przyczyną nad­
użyć.

Dyr. Biłowicki nie przyznaje bię 
do zarzucanych mu przestępstw 
twieraząc, że Zakłady Oczyszcza 
nia Miasta prowadzone były w 
sposób należyty i buchaiterja od­
powiadała rzeczywistemu stanowi 
rzeczy.

W zakończeniu prz” pomn‘eĆ 
wypada, że dyr. Biiowicki za cza­
sów swojego urzędowania w Za­
kładach Oczyszczania Miasta byl 
niesłychanie aroirralny. Nikomu 
z urzędników ZOM-u bądź Zarzą­
du Miejskiego nie pozwala’  wtrą 
cać się do sposobu kierowania 
przez niego podległą mu instytu­
cją. Nie przyjmował również żad­
nych uwag na ten temat, a ma­
jąc jednocześnie duże stosunki, 
mógł tak długo kierować ZOM-em 
bez ingerencji władz zwierzch­
nich i tem samem jego gospodar­
ka była długo w tajemnicy.

Bhowickiego bronią adwokaci 
Marjan Niedzielski i Mieczysław 
Goldfarb.

Po zbom bardowaniu lazaretów
Na  fr o n ta c h  j a k b y  p r z y c i c h ł o

E c b a  b o m b a r d o w a n i aR£YM, 6.1. PAT. Włoski komu- 
>kat wojenny nr.
Podczas pozbawionych większe, 

go znaczenia stare w rejonie lem - 
bien w pobliżu połączenia rzek 
Gabat i Gheve o d p a r liś m y  od­
działy nieprzyjacielskie. traty 
nasze wynogzą dwóch żołnierzy 
włoskich i dwóch tubylców zab^- 
tych. Odnieśli rany jeden oficer, 
jadtn żołnierz włoski i dwóch as-
karisów.

•̂•a froncie somalijskim oddzia­
ły dąbató-w zajęły miejscowość 
Am mo nad kanałem Doria w re­
jonie Malga c oto

L chwilą otrzyman.a wiadomo­
ści o 1- nc« ntraeji w miejscowo­
ści A ren  na prawym brzegu ka­
nału Doria nasi dubaci, wspiera­
ni przez auta pancem , os.ągnę- 
H A ren  l i  2 s t y c ^  zd ,b% a.
jąc i likwidując obozowisko abi- 
syńskie.

Straty nieprzyjaciela wynoszą 
150 zabitych i rannych, z  
ctrony poległ jeden żołnierz, 3 du_ 
ljatów i jeden askans. Pozatem 
ł-5 dubatów odniosło ” any.

Lotnictwo kontynuuje ożywio­
ną dgialalnośc na całym froncie.

RZYM, 6.1. PAT. Operacj'e na 
froncie somalijskim, o których 
mowa w dzisiejszo m komunikacie 
wojennym, mają na celu udarem 
nieme akcji rasa Desta, którego 
siły maszerowały koncentrycznie, 
w trzech kolumnach w kierunku 
Dolo. Jedna z tych kolumn posu­
wa się wzdłuż granicy kolonii an­
gielskiej Kenva.

ADDIS-ABEBA, 6. 1. (PA T >1 
Zmarło 20 Abisynczykow, ran­
nych podczas bombardowania la­
zaretu szwedzkiego. Ilość o f :ar 
bombardowania wzrosła obecnie 
do 50. Lazaret może kontynuować 
pracę jedynie w dogodnem ukry­
ciu terenowem

Wskutek zniszczenia lub zagu­
bienia instrumentów chirurgicz­
nych, lekarze posługują się zwy- 
kłemi nożami. Uratowani, w-edle 
opinji kót szwedzkich nie chcą 
powrócić do obozu aż do cnw.li 
uzyskania gwarancji z Genewry, 
że Włosi będą przestrzegali nie­
tykalności Czerwonego Krzyża.

Spowodu bombardowania laza­
retów, rząd abisynski postanowi! 
odtąd ukrywać wszystkie instytu­
cje Czerwonego Krzyża, lokując je 
pod namiotami barwy ochronnej, 
w zględnie w zamaskowanych za­
kątkach terenu.

.iDDIS-ABEBA, 6 . 1. (PA T.). 
Wyruszenie negusa na front pół­
nocny zostało udaremnione wsku­
tek gw altowncj ulewy, która 
zniszczyła drog wiodące od Des- 
sic na północ.

D e m o n i t r a r j e  w  E g i p c i e
K a ir ,  6 . 1. (P A T .). Rząd e- 

gipski oczekuje na dalsze szcze­
góły bombardowania lazaretu c- 
gipskiego w Abisynji celem zde- 
cj dowania sprawy ewentualnego 
protestu przed rządem włoskim.

KAIR, 6. 1 (PAT.). Zbombar­

dowanie lazaretu egipskiego w A- 
bisynji wywołało dziś zrana sze­
reg demonstracyj antyv,'łoskich, 
które natychmiast stłumiono,

Jutro, we środę, nastąpi wzno­
wienie wykładów i zajęć na wyż­
szych uczelniach. Studenci, któ­
rzy skorzystali z ostatniej pro­
longaty czesnego na podstawie 
nowego rezpe rządzenia Minister­
stwa Oświaty, uiścić mają po 
wznowieniu zajęć pierwszą ratę 
pod rygorem skreślenia z albu­
mów-

W drugiej połowie m. stycznia 
otwarty będzie na Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego nowy gmach 
wybudowany na prawem skrzy 
dle dziedzińca uniwersyteckie­
go. Gmach ten mieści i  sale wy

Min. Beck jutro
nie w y g ł o s i  e x p o s e

Jutro, dnia 8 bm. odbędzie się 
posiedzenie sejmowej kommii
spraw zagranicznych, poświęcone 
rozpatrzeniu kilku projektów u- 
1 taw ratyfikujących umowy mię­
dzynarodowe.

W kolach parlamentarnych za­
powiadano. Ze na posiedzeniu ju- 
trzejszem wygłoszone będzie
expose p min. Becka o naszej 
polityce zagranicznej. Okazuje się 
jednak, że termin tego e.\posć, 
oczekiwanego z duzem zacieka­
wieniem, 'uległ odroczeniu do póż

niejszego, a dotąd ściśle nieokre­
ślonego czasu.

Przyczyna odroczenia leży 
prawdopodobnie w tem, że wła­
ściwe prace parlamentarne roz­
poczynają się dopiero 10 om., 8 
zaś przypada drugi dzień śwuąt 
Bożego Narodzenia obrządku 
greko - katolickiego. Wobec tego 
wielu posłów, a przedewszyst- 
kiem posłowie ruscy prawdopo­
dobnie nie zdążyliby na czas do 
Warszawy.

Z  bagnetem na śwśsdka
Z a jś c ie  w  s ą d z i e  r a b i n a c k i m

W sądzie rabinackim przy ul. 
Nowolipki 54 odbywała się roz­
prawa. Jako oskarżony stawał J. 
borensztajn. a jaxo świadek, Mi­
chał Bereźnicki, lat .0>5, kupiec, 
zam. przy ul. Muranowskiej 25.

W czasie składania zeznań 
przez Bereźniekiego, niekorzyst­
nych dla Borensztajna, wpadł -Jo

sądu rabinackiego brai 3oren- 
sztajna, żołnierz, bawiący na urlo 
pie, z dwoma swoimi kolegam,. 
Napastnicy pobili Bereźniekiego, 
Drzyczem Borensztajn - żołnierz, 
zranił Bereźniekiego bagnetem w 
udo.

Rannego opierzyło pogotowie — 
zajście zlikwidowała policja.

kładowe, z których jedna pomieś­
cić może do 1000 akademików, 
pozostałe 3 około 1500.

Sale te przeznaczone będą na 
wykłady dla studentów wydzia­
łów prawnego i humanistyczne­
go. Z okazji oddania do użytku 
nowegc gmachu Uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego, odbędzie się 
uroczystość, którą zaszczycić ma 
swą obecnością Minister Oś-wia- 
t,v, nroi. Swiętoslawski.

Zimowe ferje szkolne w szko­
łach powszechnych i średnich 
kończą się również w b. tygod­
niu. W piątek dnia 10 b. m. wzno 
wionę będą w szkołach normalne 
lekcje.

S ilne m r o z y
n a  S y b e r j i

MOSKWA, 61 (Centr.y. Na Sy- 
berji i Da’ ekim Wschodzie panu­
ją  silne m rozj. W zachodniej Sy­
berii termometr wykazuje 40— K 
stopni mrozu, na Dalekim Wscno 
dzie 35 —  37 stopni mrozu.

Takich mrozów już dawno o 
tej porze w tych okolicach nie 
było.

J e s z c z e  ciepło
T e m p e r a t u r a  w  p o b l i ż u  0

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych w' całej Polsce panowała 
pogoda pochmurna, miejscami 

.mglista. Temperatura o g. 14 wy­
nosiła —  I w  Białymstoku w 
Warszawie, 0 w Kielcach, Zako­
panem i w Gdyni, 1 st. w  Łodzi, 
Bydgoszczy, Dęplinie i Pińsku, 
1 w Lublinie, Krakowie, Lwowie, 
Kaliszu i Łucku, 3 w Przemyślu 
i Tarnobrzegu, a 5 st. w Cieszy­
nie.

Na dziś przewidywana jest po­
goda: po mglistym i chmurnym 
ranku w ciągu dnia rozpogodzę* 
nia, lecz w godzinach popołud­
niowych ponowmy wzrost zachmu 
rżenia począwszy od zachodu kra 
ju Nocą lekki mróz, dniem tempe 
ratura w pobliżu zera. Słabe wia- 
trj południowe.

H i e n a  2$3dy m P. A. L .
Nie w y b r a n e  a k a d e m i k a

P.A.T. donos?: W dniu 6 stycz­
nia odbyło się zebranie Polskiej 
Akademji Literatury poświecone 
wyborom nowego anademiKa lite­
ratury na miejsce ś. p. Piotra 
Ghoy no w ski eg<

W zebraniu wzięli udział: pio- 
z.es Wacław Sieroszewski, wicepre 
zes Leopold Staff, sekretarz gene­
ralny Juljusz Kaden Bandrov.sk?, 
oraz akademicy literatury: Wa­
cław Bi rent, Karol Irzyaowsk!, 
Juljusz Kleiner, Bolesław Leś­
mian, Zofja Nałkowska. Zenon 
Miriam Przesmycki, Wincenty 
Rzymowski, Jerzy Szaniawski, Ta

deusz Zieliński i Tadeusz Boy Że­
leński.

Po przedstawieniu przez po 
szczególnych akademików litera­
tury umotywowanych kandydatur 
na piśmie przeprowadzono dwa 
kolejne głosowania przewidziane 
w par. 23 regulaminu Polskiej 
Akaóemji Literatury 2 dnir 10 
lutego 1935 roku.

Ponieważ żaana kandydatura 
nic uzyskała wymaganej regula­
minem 3/4 głosów obecnych akfl 
dcmików literatury, odroczono wy 
bory w myśl par. 23 regulaminu 
na jeden miesiąc.

P O W e d Ź  WFr e i f i c j i
L o a r a  z n a c z n i e  w e z b r a ł a

PARYŻ, 6 . 1- (PA T.). —  Przy- 
bói wody na Loarze trwa i grozi 
okolicom powodzią. W razie dal­
szego przyboru stanie kilka fa­
bryk w Nantes.

W porcie rzecznym Trente- 
moult, gdzie mieszkają robotnicy 
z Nantes, niższe piętra domów

już stoją pod wodą.
Linja kolejowa Paryż —  Nan­

tes jest przeć eta przez wezbra­
ne fale rzeki w paru miejscach 
na odcinku pomiędzy Angers i 
Nantes. Pociągi skierowano przez 
stacje Cnolet.


